
A BC — NOWINY CODZIENNE

Policlont przeszedł no judaizm
czasie służby studiował taimud bo kochał się w żydówce

KRAKÓW, 9 1. (Tel. w ł.). —  
•'■■©codzienny wypadek przejścia 

judaizm zdarzył się w Krako- 
'vie. Oto 40-letm Antoni Semcno- 
■riez z Równego przeszedłszy w 
'stopadzie ub. roku na emerytu- 

■ę. posuanowA zmienić wyznanie i 
Przejść na judaizm Powodem tej 
decyzji stała się pewna Żydówecz­
ka z Równego. Pan S o decyzji 
swej powiadomił rabinat w Rów­
nem. Gdy vam odmówiono mu ze- 
zwoleria, udał się do jednego z 
rabinów w Malopolsce Ten prze­
egzaminował gc ze znajomości 
Biblji i Talmudu i wystawił mu 
bardzo dobre świadectwo. Pan S 
Przybył następnie do Krakowa i 
tutaj podaal się onegdaj rytual­
nemu obrzędów* , związanemu z 
Przejściem na "udaizm.

Syjonistyczny „Nowy Dzien­
nik" wielką z tego powodu wyra­
ża radość, przy taczając opinję ca­
dyka z Sadogóry, który* twierdzi, 
że Semenowicz przeszedł na ju­
daizm z głębokiego przekonania, 
posiada wielk. zasób wiedzy tał- 
TOudyczmej i Potrafi z pamięci 
recytować thilim Wspomniany 
dziennik tak przedstawia niezwyk 
łe koleje życia posterunkowego 
bemenowicza *

„Uczestnik walk o niepodległość 
Polski, w  okresie powojennym 
znalazł się w szeregach policji. 
Polowe swego czasu poświęca 
ciężkiej służbie, a w wolnych go­
dzinach studjuje dogmaty religij­
ne. Od katolicyzmu przechodzi do 
zbadania zasad prawosławia, a 
gdy tutaj n ;e znajduje zadowole­
nia, studjuje skolei protestan­
tyzm.

Mając 25 lat dosiaje do ręki eg­
zemplarz biblji, z którym się już 
nie rozstaje. Religja żydowska — 
jak tw :erdz_ —  pociąga go coraz 
hardziej, aż wreszcie postanawia 
Przejść na judaizm. Zdaje sobie 
jednak rprawę, iż krok taki mógł­
by zaszkodzić mu w jego kar jerze 
policyjnej. Decyduje się więc cze­
kać aż dc ukończenia służby, by 
Potem dopiero plan swój zrealizo- 
w*ać. Tymczasem poznaje młodą 
żydówkę Między dziewczyna a po- 
Pojantem zaw*ia«ije się nić sym- 
np+:\  przemieniając sie niebawem
v'r gorące uczucie. Łączy, ich bar- 
120 wiele, ‘ a dzieli jednak prze- 
Pa.ść. Ona jest żydówką, on ehrze- 
8eiJanineir

• ^ e g o  dnia dziewczyna opu­

szcza Równe i wyjeżdża do swych 
rodziców w Radziwiłłowie. Seme- 
nowicz zjaw*ia się za nią. Między 
ojcem dziewczyny, ortodoksyjnym 
żydem, a policjantem dochodzi do 
decydującej i pełnej tragizmu roz­
mowy

Policjant wyjechał spoyrrotem 
do Równego, a niedługo później 
przyjechała tam jogo ukochana. 
Żyli przez rok pod jednym da­
chem, po tym czasie urodził się 
syn. Doniósł o tem Semenowicz do 
Radziwiłłow*a i przybył do miasta 
ojciec dziewczyny, aby poddać

dziecko obrzezaniu. Zadecydowa­
no, że niezadługo policjant przej­
dzie na wiarę żydowską.

Gdy w listopadzie upłynął prze­
pisowy okres służby, Semenowicz 
wniósł prośbę o przeniesienie w 
stan spoczynku Prośba została u- 
względniona, a wówczas rozpoczął 
starania o przejście na judaizm, 
które przed kilku dniami usku 
tecznione zostało w Krakowie 
Znany mohel p. Lichtig dokonał 
aktu obrzezania. Semenowicz po 
kilkudniowym pobycie wyjeżdża z 
Krakowa"

Amnestia a przestępczość
c z y l i  s w o j e g o  r o d z a j u  b ł ę d n e  k o ł o

Po zastosowaniu szerokiej am- 
nestji szczególną uwagę zwraca 
w dziennikach kronika k.ymi tal- 
na, która się silnie „ożywiła1 Z 
tego powodu pisze „I. K. C.“ :

„Otworzono bramy wiezie:, i oko­
ło 30.000 skazanych zrtóazło sie na
wolności. Lwia *ch część to przestąp- stwo maiy-h kradzieży... Zanocowa- i . • W l-P lnv c ;a

liśmy również sporadyczne w ypaulc|“ e n iedaw n ą h is lo r ję  Ujęcia 
rozmyślnego dokonywani? drobnych ; W a d ow ica ch  dw óch  g ro ź n y ;/ ba

cy kryminalni. I oto zaczyna się pro­
ces, który pozornie nosi cechy tragi­
komedii, ’ ale w rzeczywistości jest 
tylko tragiczny, a nie posi«d: pier­
wiastka wesołego. Ze wszystkich czę­
ści państwa nadchodzą wieści, że... 
„wracają".

Wypuszczeni na wolność krym na­
bici zaczyniają hulać i niema dnia,

aby dozorcy* wiezieniu... nie witali am n esty jn ą  ,popełn iono 01
swoich dotychczasowych pensjonar- n o ś ć ' , gd yż  ,,humanitarzy*m, po 
juszy, o d  k ilk j dni notujemy w* ru- P g ajf, ,v na nm nestjonow aniu

■ < »
mi zbrodnie na wielką skalę, jak np. 6twu, ani spoleczentsw  u , na<i 
zucnwały rapad bandycki na kolek- eaś zw ra ca  u w agę na „zb y t ł agod 
turę loterji w  ̂Warszawie. Jest m n ó -jłlp w y ro ki“ . P rzytacza  m ianow .

przestępstw przez kryminalistów, 
którzy twierdza, że w czasie kryz” - 
su lepiej jest im w kryminale, niż 
na wolności".

Z tego pow*odu dziennik Kranów 
ski oświadcza, że wydając ustawę

0 pomoc dla pionierów rolnictwa
C i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  c z ł o n k ó w  s p ó ł e k  w o d n y c h

Od jednego z rolników powiatu 
kutnowskiego c łrzymujemy na­
stępujące uwagi:

Ba’*dzo niewiele zrobiliśmy do­
tąd w* Polsce w kierunku zmelio­
rowania i doprowadzenia do peł­
nej produkcyjności olbrzymich 
obszarów gruntów* Cyfrowo przed 
stawia się to tak. mamy jeszero 
18 miijonów hektarów, wymaga­
jących m elioracji, a zdołaliśmy 
dotychczas zmeliorować zaledwie 
1 miljon hektarów*. Nieprędko za­
tem nastąpi stan taki, aby zie­
mia polska była produkcyjną od 
końca do końca. Dlatego rolni­
ków, którzy m eljoracje na swo- 
lch gruntach przeprowadzili, na­
zwaliśmy „pionierami". Kto zaa 
wieś i wie, iak trudno jest namó­
wić choćby tylko mieszkańców 
jednej wioski do wspólnej akcji, 
w dodatku w'ymagającej płace­
nia, ten nie będzie się. dziwił tej 
nazwie. Akcja melioracyjna, jak­
kolwiek zysk materialny miała 
na cełu, przecież miała także ce­
chy pracy kulturalnej i pionier­
skiej.

DZIŚ Z PIONIERAMI KIEPSKO
Przegrali na całej linji. Dążyli 

do Intensyfikacji swoich gospo­
darstw w celu zwiększenia do­
chodu własnego, ale także i po­
większenia i podniesienia pro­
dukcji krajowej, jako gospodar­
stwa narodowego. Tymczasem ży­
cie wytworzyło sytuację paradok­
salną* wygrywa nie ten, kto ra­
cjonalnie gospodaruje, ale ten,

krotce zostanie wprowadzona

Nowela do u s ta w y  łowieckie)
W meuiugim czasie ma być o- 

Uioszona nowela do polskiej usta- 
wj łowieckiej. Nowela ma uspraw*
lUe otganizację łowioctwa przez
^Prowadzenie Przymusu w s/osun 
cu każdego posiadacza broni 
■hyśliwskiej należenia do odpow ie- 
‘■■■©go związku łowieckiego oraz

ograniczyć niszczycielską dz.ałal 
nosć kłusownictwa przez wprowa­
dzenie przymusu rejestracji tere­
nów łownych.

Zdaniem myśliwych, uzupełnie­
nie obowiązującej ustawy będzie 
stanowić wielki krok naprzód w 
rozwoju łowiectwa polskiego.

M ię d zy szk o ln a  korespondencja dzteci
pod specjalna opieką właaz

w ehowawczo - oświato-

kto obcy jest wszelkiemu postę­
powi. gnuśny i leniwy. Od chw.li 
pogłębienia się kryzysu okazało 
się, że gospodarstwa ekstensywne 
stoją materjalme znacznie lepiej 
od intensywnych.

Jak to się stało?
Jak wiadomo, przeciętne obcią­

żenie drobnego rolnictwa wynosi 
około 100 zł na 1 ha. Rolmk-mel- 
jorator ma prócz tego, że tak po­
wiem, normalnego obciążenia, 
jeszcze dług w Państw. Banku 
Rolnym w 7-procentowych obliga­
cjach melioracyjnych, średnio na 
I ha zmeljorowanego obszaru — 
90n dc 1000 zł. Przeciętne zatem 
zadłużenie ci go rolnika wyno.3i 
około 3 400 zł. na 1 ha (niekiedy 
nawet do 1897 zł. na 1 ha). Ob­
sługa takiego kredytu, nie licząe 
amortyzacji, nrzy średnio 5 proc. 
wszystkich kosztów wynos-i 70 zł., 
co odpowiada 6 q. żyta z 1 ha 
przy obecnej cenie rynkowej oko­
ło 12 zł. za 1 q.

JAK SIĘ TO STAŁO?
Może się wydawać niezrezu- 

miałem, jak ludzie w pełni władz 
umysłowych mogli brać na siebie 
takie zobowiązania. Rzecz tę tak 
wyjaśnił jeden z meljorantów*, a 
opinja jego jest w tym względzie 
miarodajną:

— Przyjeżdżały różne mstruk- 
tory i tłumaczyły: wydrenuj zie­
mię! Koszt niewielki —  23 q żyta 
nu hektar. Będziesz płacił rocz­
nic pc 2 q żyta i dług lekko spła­
cisz, bo na wydrenowanem aku- 
ratnic o te 2 q będziesz miał 
większy plon A teraz wyszło, że 
zamiast 23 q muszę spłacić 60 q. 
Urodzaju większego nie mani, a 
nawet mniejszy, bo przyszły su­
che lata. A tu płacić muszę 4 q 
z hektara rocznie Bankowi Rol­
nemu Skąd brać?

Powyższy stan rzpezy dotyka 
wielkie rzesze rolników. Spółki 
wodne liczą na całą Polskę, około 
56 tys. członków. Z tego na pow. 
kutnowski przypada około 1800,

t. j. 20 p ioc. —  przypada na, inne 
dzielnice. Nic więc dziwnego, że 
kwestja zadłużenia z tytułu mel- 
joracji jest w pow. kutnowskim 
specialnie aktualna. Powiat ten 
m* wydrenowanych już okote 12 
tys. ha, zaś zadłużeń ie jego w 
Banku Rolnym wynosi około 10 
miijonów* złotych.

NIEMOC PŁATNICZA 
ROLNIKÓW

Sytuację finansową i możliwo­
ści płatnicze drobnego rolnictwa 
w powiecie kutnowskim jaskrawo 
charaktery żuje następujący fakt: 
latem tego roku jednej z gmin 
przy*znano Kredyt kilku tysięcy 
złotych pod zastaw zboża. W ójt 
gminy miał ten kredyt rozprowa­
dzić pomiędzy drobnych rolni­
ków, ale z warunkiem udzielania 
na jedno gospodarstwo nie wię­
cej. niż 200 zł. i tylko takim rol­
nikom, którzy:

a) nie mają protestowanych 
weksli w Banku Rolnym, Banku 
Gosp. Krajowego, Banku Polskim 
i Kom. Kasie Gszcz.;

b) którzy nie zalegaja z podat- 
kami i nie mają nałożonych se- 
kwestrów.

Okazało się, że na terenie ca­
łej gminy nie było ani jednego 
drobnego rolnika, odpowiadające­
go tym warunkom.

Dekret październikowy z 1931 
r. nie rozwiązał w sposób zada­
walający kw estjf zadłużeń spółek 
wódnych w Banku Rolnym 
Przedewszystkiem utrzymana zo­
stała ogromna dysproporcja po­
między kredytem z Państw. Fun­
duszu Reformy Rolnej oraz kre­
dytem w 7 proc. obligacjach mel­
ioracyjnych. Krótko mówiąc — 
pomiędzy kredytami „funduszo- 
wemi" i „obligacyjnem i".

Przeciętny rolnik nie chce nic 
wiedzieć, że Bank Rolny* musi 
obligacje swoje wy*kupić i dlate­
go me zgadza się na ulgi dla 
swoich dłużników „obligacyj­
nych". Rozumuje tak:

Kurator ja  szkolne wydały zarza 
4enia, aby korespondencja mię 

dzyszkolna dzieci otoczona była 
troskliwą opieką. Szkoły zaproszo 
ne do wzięcia udziału w wymian!a 
korespondencji nie powiny odma- 

lać "współpracy, zwłaszcza jeżeli 
łzie o tereny kresowe, których 

Polenie ducnowe z resztą par* 
stwa jest ,’ edntm z naczelnych

zadań 
Wy eh.

Korespondencji! między szkoła­
mi powszechnemi różnych dziel­
nic Polski wytwarza w miodem 
pokoleniu poczucie solidarności i 
wspólnoty. F.rak odpowiedzi na 
■ nicjatywę korespondencji wywc- 
uje rozczarowanie dzieci szkoł- 

nycSt i zniechęca nauczycielstwo

Żydzi z Pomorza
skarżą się w województwie

TORUŃ, 9.1 (tci V 1,). u  woje­
wody pomorskiego w T orunij hu_ 
wiła delegacja kupieetwa z* łow­
n e g o  z Grudziądza 0raz jminy 
-ydowsfciej w I oruniu. w osobach 
rabina dr. Glicensteina nrozesa
“TOiny Rosenberga i RiStn *-ga z 
‘ 'udziądza.

Delegacja skarżyła się, Ze w 
G rudziądzu i okolicy sytuacja ży-

K o n i e c  f e r y j
w szkolnictwie

b - »• zakończyły się fe- 
J , ec*»e w- szkolnictwie po- 

wszechnem , śre dniem. Dnia 10 
b m. podjęte będą normfll j zajv- 
eni .szkolne

dów staje się rozpaczliwa, wsku­
tek ustaw /v.znych prześladowań 
przez ludność polską, żydzi w 
Grudziądzu n.epewni sa życia i 
nrenia. Polacy bija Przechodzą­
cych żydów na ulicy, w*ybijają 
szyby i nie wpuszczają kupują­
cych do sklppów żydowskich,

Procentowo naiwieksze ilości spó __
lek wodny Rh .potykamy w wo RAŻĄCA DYSPROPORCJA
warszawskiem (40 proc.) j w woj. I —  A co nas obchodzi, z której 
iódzkiem (40 proc,). Reszta -—.kieszeni Brnk wyjmował pienią-

U s t a w a  a m n e s t y j n a

A  p r z @ s f^ r v u ia  w o js k o w e
Obecna amnestia w odróżnie­

niu od amnestji z 6 lipca 1923 r., 
objęła bezkarnością w*szystluch 
dezerterów, rdzickolwiekby się 
oni znajdowali a więc nawet i 
zagranicą państwa, atoli pod wa­
runkiem, iż przestępstw tych do­
puścili się przed dniem 3U marca 
1923 r., oraz w ciągu jednego ro­
ku od w*ejścia w tycie ustawy 
amnestyjnej, t. j. de 3 stycznia 
1936 r. zgłoszą się celem uregu­
lowania swego stosunku do służ­
by w*ojsh,n ,j.

W następstwie tego poleca usta 
wa amnestyjna darow*ać niewy­
konane w całości lub części kary 
pozbawienia wolności dotyczące 
czasowego i trwałego uchylenia 
się od obowiązku wojskowego, o

P ro  e kt ustawy o emeryturach
dla pracowników samorządowych

Ministerstwo Spraw Wewnątrz 
7:ych kończy obecnie swe prace 
ł:ad projektem ustaw*y o emerytu-

cyj zawodowych pracowników* sa­
rn jrządowych.

Ministerstwa Spraw Wewnątrz
lach dla pracowników samerządo nych nosi się z zamiarem zwoła- 

ych, ostatnią z czterech ustaw ma konferencji z udziałem przed- 
pracow n.czych. Projekt ten po o- stawicieli centrali związków prą- 
„racowuniu, będzie przesiany pro- cowniczycli oraz zrzeszeń samo- 
zydjun. 'rady ministrów, i>oczem Y-z.ądowych celem wysłuchania po 
jiodany do wiadomości organiz.i stulatow stron zainteresowanych.

ile przestępstwa te dokonane zo­
stały przed dniem 30 marca 1923 
r „  nie w*szczynać postępowania a 
wszczęte umorzyć, o ilo sprawca 
w ciągu roku od 3 stycznia 1936 
roku ureguluje swój stosunek ao 
służby wojskowej.

Co do inny*ch zbrodni i występ­
ków, jak niemniej co do samowol 
negc oddalenia się, to o ile doko­
nane zostały przed dniem 11 listo 
pada r, 1935 oraz należą do właś­
ciwości sądów wo5sk., io ustawa 
amnestyjna darowuje niewykona 
ne w całości lub części kary grzy­
wny, oraz kary pozbawienia w*ol- 
ności, w wymiarze nie wyżej 6-ciu 
miesięcy, łagoazi o połowę kary 
pozbawienia wolności powyżej 6 
miesiecy, lecz nie ponad 3 Jata, 
łagodzi o jedną trzecią część ka­
ry orzeczone powyżej 3 lat, lecz 
nie ponad 5 lat, a w końcu za­
mienia ka^ę śmierć* na kare do­
żywotniego więzienia.

Z przepisu tego okazuje się, że 
pod ustawę amnestyjną podpada­
ją nietylko zbrodnie i występki 
objęte kodeksem karnym wojsko­
wym, ale także kodeksem karnym 
powszechym, o ile dokonane zo­
stały przed dniem 11 )łstop*da i stancję 
1935 r., a nie zost.ilj wyraźnie z ' nych. 
pod amnesfj" wyłączone

dze które nam pożyczał? Dla­
czego tym. którzy drenowali zt 
tanich czasów w latach 1926— 27 
i został' obciążeni tylko po 500 
zł na hektar, skreślił 20 proc. 
długu, a nam, którzy drenował'ś- 
my w r. 1928, w najdroższych 
czasach, skreśla tylko 10 proc.? 
Nasze zadłużenie wynosi nie 500, 
a dobrze dwa razy po 500 złotych 
na hektar. Jaka tu sprawiedli­
wość? „Funduszowcy" dostaii 
rzeczywiście po 500 zł. gotówką 
My dostaliśmy obligacje, papiery, 
i odrazu „od okienka do okien­
ka" straciliśmy na tych papie­
rach 20 p r o c , a płacić musimy 
procent nie od 80 a od 100. Jesz 
cze teraz funduszowców wspoma­
gają, a nar krzywdzą.

Dysproporcja w traktowaniu 
dłużników silnie niepokoi . ipółki 
wodne. Zgodnie domagają się o- 
ne zredukowania kapitału dłużne 
go w P. Banku Rolnym z tytułu 
kredytów meljoracyjnych w sto­
sunku do wartości pieniądza lub 
w stosunku do zniżki wartości 
ziemiopłodów. Stawiają postulat, 
iż obciążenie hektara zmeljorowa 
nego gruntu nie powinno z tego 
tytułu przekraczać kwoty 350 zł 
przy stopie procentowej 2 proc 
Przyczem domagają się przera- 
chowania według tej stopy pro­
centowej długu od chw ili’ jego 
zaciągnięcia, zaś zaliczenia już 
wpłaconej różnicy na kapitał i 
skreślenia wyższych procentów 
od istniejących zaległości. Spół­
ki domagają się umorzenia zale­
głości powstałych przed I.N.1934, 
motywując to tem. że kwota ka­
pitałowa obecnie i tak jest zbyt 
wygórowana i wymaga redukcji, 
zatem nie można jej potęgować 
przez dopisywanie zaległości, e- 
wentualnie stwarzanie drogą kor 
wersji nowej pożyczki gotówko­
wej, gdyż to powoduje nowe bar­
dzo poważne zadłużenie, paro­
krotnie przewyższające otrzyma­
ną na mocy dekretu ulgę.

ZADŁUŻENIE KRÓTKOTER­
MINOWE

Niektóre snółki wodne mają 
bardzo znaczne zadłużenie w kre­
dytach krótkoterminowych. Długi 
te powstały głównie w okresie 
podrażania kosztów robocizny i 
dren, kiedy początkowo przyzra- 
wane pożyczki długoterminowe 
nie wystarczały*, a przerywanie 
już zaczętych robót było niewska 
zan-e. Dziś koniepzne jest skon- 
wertowanie tych długów krótko­
terminowych i włączenie ich do 
pożyczki długoterminowej, przed­
tem zaś umorzenie jej w pewnej 
części ze względu na wygórowa­
ne oprocentowanie

O NOWELIZACJĘ USTAWY
Oddłużenie dekretem paździer­

nikowym z 193a r przynosi rol­
nictwu pewną ulgę (skreślenie 20 
proc. od pożyczek funduszowych 
i 10 proc. od obligacyjnych, oraz 
umorzenie kosztów budowy ro­
wów dopływowych dla obydwóch 
kategoryj), ale jest ona tak ma­
ła, że istotnego znaczenia mieć 
nie może.

Konieczna jest zatem noweliza­
cja tej ustawy, gdyż w obecnej 
sytuacji gospodurczej w rolnic­
twie rolnicy - meijoratorzy, Ko­
rzystający z kredytów w 7 proc. 
obligacjach meljoracyjnych P. 
Banku Rolnego, nie będą mógł. 
wywiązać się ze swych zobowią­
zań, zaś ewentualne zastosowa­
nie egzekucji zniszczyłoby egzy- 

wk Iii warsztatów roi

Rolnik

dytów, którzy niedawno dokona, 
morderstwa w Krotoszynie, 
obecnie planowali drugą zbrod 
nię. Jeden z nich dopiero niedaw­
no został wypuszczony z wiezie- 
hia we Wronkach, gdzie za zprod 
nię moTdu rabunkowego przesie­
dział 15 lał.

Wchodzimy zatem w błędne ko­
ło: nieaawno kruszono kopjt o 
amnestję, teraz zaś zaczy*na się 
już dyskusja na zbytnią rzekomo 
liberainość naszych sądów i roz 
patrywanie kwestji, czybw nit 
rozszerzyć stosowania kary śmiei 
ci... Czy to nie jest, lekko mówiąc 
gruba przesada? Bo jeśli wuęzier 
po odsiedzeniu 15 lat (i to zupeł­
nie normalnie, bez korzystan.a z 
amnesji) wraca jednak na drogs 
zbrodni, to nasuwa się pytanie: 
czy nie miał on udaremnione; 
drogi powrotu do uczciwego ży­
cia? Sprawa opieki nad byłyn: 
więźniami, to bodaj ze najważniej 
czy odcinek prawdziwej walki z 
przestępczością.

U na? zaś, gdzie takie rzesze 
bezrobotnych pozbawione są ja ­
kiejkolwiek pomocy, jest i ta dzie­
dzina kompletnie zaniedbana. 1 
oto, wypuszcza się nagłe 30 tysię­
cy więźniów*: czyż jest do pomy- 
ślen.a, aby spora część spośróć 
ruch nie wracała niejako autom’, 
tycznie na drogę, zapewniającą... 
spokojny dach rad głow a’  Rozu­
mowanie, żt na wszystko pomogą 
surowsze kary, prow*adzi do błęd­
nego koła. Jeśli i tak już głów­
nym argumentem amnestji było 
to, żc trzeba opróżnić połowę 
liiejsc w* więzieniach, bo m ena, 
gdzie pomieścić nowozasądzonych 
przestępców, to stajemy przed lo­
gicznym w*nioskiem, że trzeba 
podwoić licznę więzień w Polsce...

A  możeby lepiej było jedna'* 
zająć się przyczynami tego wzro­
stu przestępczości i raczej li­
tym odcinku skoncentrować uwa­
gę? Niema dymu bez ognia.

DYSKUSJE...
Omawiany już przez nas artykuł 

„Kurjera Porannego" o przyję 
ciach noworocznych na Zamku da 
je ..Czasowi" asumpt do krytyki 
tej „zabaw*y w radykaliz-m". Za­
rzuca w*ięe kołom zgrupowanym 
dokoła „Kurjera Porannego", że
• „dotvchczas aprobowali, chwalili, 
propagowali wszy*stkie reformy u 
nas dokonane w* ostatnich latach, — 
które można rozmaicie ocernac i ro­
zumieć, których jednak w żadnym 
wypadku nie można nazwać demo­
kratycznemu.
tc-raz zaś „chcieliby* zapomnieć o 
tej przeszłości" i operują „dema- 
g o g ją " :

„ich działalność jest drstrukcyjns, 
negatywna i z punktu widzenia pań 
stwowegc interesu szkodliwa. Nie- 
bercieczeństwo zaś w tem leży, że, 
przez niejasne niedomówienia usilu- 
j i. wywołać wrrżenie, jakoby poza 
nimi kryły* się jakieś nieznani siły, 
jakoby byli rzecznikami poglądów i 
przekonań jakichś sfer wpływowych,
•— może nawet kół do rządu zbliżo­
nych..."

Jakżeż daleko odtsizllśmy od 
czasów „jednolitego* B. B., skon 
wśród niedawnych członków jed 
nego obozu takie są dyskrsje .

KOMBAT 4.NCI ŻYDOWSC?
Żydowscy uczestnicy walk o nie­

podległość Polski urządzili przeć 
kilKu driam, zjazd w Warszawie, 
ktorogo otw*arcie odbyło się z 
wielką ostentacją, ale którego ob 
rady toczyły tię przy drzwiach za • 
mkniętych. Żargonowy „E ajnt" pi­
sze z tego powodu •

„Dowodź* to, że kombatanci Ży­
dowscy r„aią coś dc ukrywania, nie 
uchowaj Boź< przeć oczami obcych. 
C obcy wogóle wykazuj? mato za- 
Int-eresowar ia dla tej całej sprawy. 
Chowano się proed wtasnem społe­
czeństwem żydowskiem, gdyż kie­
rownicy doskonal: wiedzieli, ie ich 
cała orientacja idrowa, cały ton 'ch 
mnzyki nie znajdzie pożądanego od­
głosu n& ulicy żydowskiej".

1 5  s t y c z n i a
pogrzeb w Nieświeżu

We wczorajszym numerze źle 
2łożono datę pogrzebu ?. p. A l­
brechta ks. Radziwiłła w Nieświe­
żu. Pogrzeb odbędzie się nie 18 

(Je-ez 15 stycznia.


